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NOWE TARYFY KOLEJOWE | 


na przewóz wyrobów tkackich, 


Jak się dowiadujemy z telegramu, po 
mieszczonego w dzisiejszym numerze „Dzien- 
nika”, nowe taryfy kolejowe na przawóz 
wyrobów tkackich w kierunku z Królestwa 
Polskiego do Moskwy i odwrotnym, zosta” 
ły w tych dniach zatwierdzone przez mi- 
nistęryam finansów. 

O projekcie tych taryf i ich zasadacli 
pisaliśmy jaż w XX 163 i 164 „Dzienni- 
ka”, « następnie podaliśmy tłómaczenie 
bliżej obchodzących Łódź ustępów z dzien- 
nika narad komitetu taryfowego nad -ta 
sprawą. Wedłag pierwotnego projektu ta- 
ryfy te miały być znacznie wyższe od obe- 
cnych i zamierzono je wprowadzić tylko 
w kierunku od granicy i pogranicza do 
wiiętrzą Rosyi; w kierunku zaś odwrot- 
nym miały być, przynajmniej tymczasowo, 
utrzymane niższe taryfy obecne. Sknt- 
kiem tego fabrykanci tutejsi wystąpili do 
ministeryum finansów z kilkoma podaniami, 
w których danemi statystycznemi, świad- 
czącemi 0 zmniejszającym się wywozie to- 
watów z Łodzi, oraz przedstąwietiiem po- 
równawczem kosztów produkcyi, sił fitan- 
sowych i zyskowności fabryk okręgu ma- 
skiewsko - włodzimierskiego i łódzkiego wy- 
kazali, że już dziś Łódź znajduje się w bar- 
dzo tradnem położeniu i że w razie tije- 
nowienia jeszcze dla jej M m wyźszych 
kosztów przewozu, aniżeli tę, z jakich ko- 
rzystać będą jej współzawodnicy, przemysł 
tutejszy silnie ucierpialby i zostałby gro- 
żnie zachwiany w swych podstawach, co 
ze stanowiska interesów ekonomicznych, tak 
kraja naszego w szczególności, jak i całe- 
gò państwa wogóle, nie może być pożąda- 
ne.  Wzmiankowane podania przyjęte zo- 
nh przez ministeryum bardzo przychylnie 
i, jak widzimy z wiadomości o zastosowa- 
nin nowych taryf w obiedwie strony, czyli 
tak od nas do Moskwy, jak od Moskwy 
do nas, osiągnęły w zupełności pomyślny 
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rezultat. Pokazuje si że kto pil- 


| 


27y 


Berta v. Suttner. 


ZŁÓŻMY BROŃY 


Powieść z życia. 
(Vałszy ciąg — patrz Nr. 260). 


Teraz dopiero pottąciłam się z innymi. 

— Dlaczego, Marto, nie powstałąś przy 
pierwszej połowie toastu? — zapytał ojciec. 

— Gdyż wojennej wyprawie życzyć tylko 
mogę, .aby nie a by do skutku. 

Wróciwszy totela; rzuciłam się Fry- 
derykowi z. płaczem na szyję. 

— Co tobie? Płaczesz... w wigilię nowego 
roku? Dlaczego młodego przybysza witasz 
łzami? Czy ci jaką przykrość sprawiłem? 
Qzujesz się nieszczęśliwą? 

— O, nie, nie! mój najdróższy, jedyny! 
czuję się zbyt szczęśliwą z tobą i dlatego 
trwoga mnie ogarnia. 

—_Brzesądną jest, moja Martó? Czy wie- 
rzysz: w istnienie zawistnych bożyszcz, nisz- 
czących szczęście ludzkie? 

— Nie bogowie, lecz sami lndzie sprowa- 
dzają nieszczęścia na siebie. 

— Myślisz o grożącej wojnie? Ależ to nic 
pewnego; na co trapić wię przedwcześnie? 
Kto wie, czy będzie wojna, czy ja pój- 
da na nią?... Chodź, najdroższa, usiądźmy 
tu na sofie i nie marnuj łez na rzecz prawdo- 
podobną zaledwie. 

— Sama możliwość jest mi już bolesną. 
Gdybym miała pewność, nie płakałabym tak 
spokojnie na twojem vamieniu, lecz mogła- 
bym krzyczeć; jęczeć z bólu... Ale. samą 
możebność, prawdopodobieństwo, że w tym 
roku wyruszysz na wojnę x innymi, star- 
czy, aby mnie smutkiem i trwogą napełoić, 

— (Pomyśl, Marto, że i tobie grozi nie- 
bezpieczeństwo — jak mi to wigilijny po- 
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nuje śwołch interesów, zawsze dobrze na 
tem wychodzi. Polecamy tę nauk: 
i pamięci naszych czytelników, 

Nowe turyfy, jak już o tem 
we wzmiankowanych wyżej artyku 
stały oparte na zasadach, 
przez komitet taryfowy dl 
wych na towary zagranicznę, przywożone 
do Rósyi w komunikacyi bezpośredniej. 
Według tych zasad, opłaty za przestrzenie 
niedosięgające 625 wiorst, miały pozostać 
bez zmiany takie, jakie obo wiązują obecnie, 
Opłata za 625 wiorst, czyli za przestrzeń, 
rówrią długości kolei mikołajewskiej, ozna- 
czolia została dla wszystkich wyrobów 
tkackich („mańafaktura”), ną 52,59 kop. 
Za większe zaś przestrzenie postanowiono 
doliczać dla tych wyrobów : do 1000 wiorst 
po "jig i nad 1000 wiorst ps */,,, kop. za 
każdą wiorstę. Nadto 6 ile opłata do ja 
kiegoś pimktu, wyliczona na podstawie 
powyższego schematu, okazałaby się niższą 
od obowiązującej obecnie, tô miała być od- 
powiednio podwyższona, Wymaganie to 
jednak zostało później dła tawarów zagra 
niezttych zpiesióne, tak, że do wszystkich 
punktów, leżących ną zachód od linii Moskwa- 
Tua Oret - Kursk - Charków - Łozówaja- 
Sewastopol, z wyjątkiem stacyj dróg po- 
ładniowo = zachodnich, miał obowiązywać 
tylko czysty schemat bez żadnych po- 
prawek. Opłaty wszakże dla wyrobów 
okręgów pogranicznych miały być pódwyż- 
szóne mniej więcej o 15%/ po nad norme, 
przyjętą dla towarów zagranicznyel. Ode- | 
cnie, według telegramu 
denta, i to wymaganie zostało również üsu- 
nięte, a więc i dla towarów krajowych 
opłaty oblieżone będą na podstawie” ta- 
kichsamych stawek pudowiorstowych, jakie 
wedłag wskazanego wyżej schematu wy- 
padną do każdego danego punktu dla to- 
warów zagranicznych, bez żadnych dodat- 
ków. Wobec tego można sią spodziewać, 
że i do stącyj dróg południowo zachoduich 
przyjęta zostanie tasama zasada. | 

Ażeby dać czytelnikom przybliżone poję- 
cie, o ile obecne koszty przywozu tkanin | 
ulegną zmiąnie pol wpływem nowej tary- | 
fy, przytoczymy ta kilka cyfr, madmienia- | 
darek zwiastował — a nie myślimy o tej 
smutnej możliwości, która grozi każdej ko- 
biecie w czasie jej choroby, zarówno jak 
nan na pola bitwy... Cieszmy się raczej ży- 
ciem, a nie myślmy “o~ wiszącej wad nami 
śmierci. 

— Mówisz, jak ciotka Marya, jak gdyby 
los nasz zależał od przeznaczenia, a nie 
od okracieństwa, dzikości i głupoty naszych 
współbraci. Gdzież jest ta' nieanikniona 
konieczność wójny z Danią ? 

— Jeszcze wojna nie wybnehła, jeczcze... 

— Wiem, wiem, jeszcze może być przy- 
padkowo usunięta. "Ale ni przypadek, nie 
polityczne względy i humory, łecz wola 
człowiekń powinna takie życiowe kwestye 
rozstrzygać, Cóż mi z tego. że tak po- 
winno lub nie powimo być; ja biegu rzeczy 
nie zmienię ; mogę tylko. cierpieć nad nim. 
Ale ty przynajmniej nie usiłuj pocieszać 


i 


| 


mnie pustemi frazesami! Ty sam w- nic pu 


nie wierzysz, . t 
nego oburzenia... Jed 
uspokojenie, gdy 


unieszczęśli wi. 

— Tak jest, najdroższa, przyznam ci słu 
szność, gdy zło nadejdzie; 
ukrywał wstrętu i oburzenia, jakiem mnie 
te rzeżie narodów napawają... ale dziś ciesz 
my się jeszcze... jesteśmy razem... 
nie rozdziela... żadna przeszkoda ni 
m szczęścia ! 
koszy życia całą A 
żliwej zmianie.,, 
czego. Po stu latach b 
nem, czy żyliśmy długo 
chodzi o ilość 
ich piękna. Ni 
samą zechce, 
teraźliejszość 
że w chwili o 
i blogość bezgraniczną. 

Mówiąc te słowa, objął mnie ramieniem, 
okrywał pocałunkami i tulił do piersi, 


ak. nam óbójęt- 
nb krótko. N 
pięknych dni, łećz o stopi 


iech przyszłość da nam, 
jest tak piękna, tak pi 


gonowemi nie odchodzą wcale, lub idą czę- 
ta "partyami ii 4oemi pu- 
dów, koszty- przewozi anacznie się 


y sam drżysz ze szlachet- | rami byliśmy na proszonym obiedzie—świe- 
ynie w tem znajduję | toa i nadzwyczaj popularna. Naszym ` te- 
wraz ze mną potępiasz | rytory 
i przeklinąsz to, co mnie i setki innych | ladnoś 


Nie | sarawo przerwał 
eń | canie głowy jest 
co | stryaków. On 
najdroższa żono, ale nasza |z 59 roki, bo 


i w Łodzi. 
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jąc, że obecnie wszystkie towary wełniane 


ę uwadze |! cieńsze bawełniane w związku. moskiew- 


0-warszawskim należą do klasy I, grube 


pisaliśmy | żaś bawełniane do klasy II, oraz, że opla- 
ach, zo- |t4 za te ostatnie nie może w żadnym ra- 
wypracowanych |zie i w przyszłości przenosić /,, kop. ża 
a taryf wwozo- | pudowiorstę. 


Gdyby więc według schema- 


sowe po rs, 2 miesięcznie 


Od należności przewyższających 10 
rubli mstępacwo dódatkowe ogólne 5 
proc. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzienuika* 
oraz w bilrxh ogloszeń Rajchmane i Frendlerx w Warszawie 


ltękopisg nadesłane bez zastrzeżenia — nie liigil zwracane. 


tu wypadła wyższa, to będzie zredukowa- 
na zawsze do tej maksymalnej normy; Otóż 
obecne opłaty od wyrobów tkackich, nale- 
źących do klasy Ioi JI, w porównaniu 
z opłatami, obliczonemi wedlug, schematu, 
przedstawiają się jak następuje; 


Obecna klasa I Obecna klasa II R EYPOTFA 

Z Łodzi dô: władanku w ładun= "w ładna: w łańnń: rar kre! 
wagono- kn niea ku wągo+ ku nie- klasa I. klasa IF. 

wym:  peługm: nowym: pełnym: a 

Mińska (wiorst 634) — 4840 — 33,65. 34,30 — 24,32. 45,90 — 32,41. 
Smoleńska (w. 945) — 65,79 — 44,34, 47,28 — 32,25. 51,086 — 16,43, 
Wiażmy (wiorst 1100) — 74,05 — 4951. 53,74 — 37,06. 53,93 — 53,9%. 
KRalugi (wiorst 1264) — 85,12 — 55,97. 62,35 — 41,37. 55,97 — 5587. 
Moskwy (wiorst 1337) — 8287 — 54,26, 61,57 — 41,40. 56,94 — 56,94 
| Tuły (wiorst 1386) — 92,36 — 59,90. 68,09 — 44,75. 57,58 — 57,53 


Jak, widzimy z tego zestawienia, to: ko- 
szty przewozn tkanin grubych przy trans- 
portach pelnemi ładunkami. wagonowemi, 
ulęgną wogóle dużej zwyżce. Podobnież 
podniosą się, chociaż mniej znacznie, fra- 
chty. przy, pełnych ładunkach towarów kla- 
sy l-ej lecz tylko dla odległości nieprze- 
noszących 1300 do 1400 wiorst. Przy wię- 
kszych odleglościach w. wielu wypadkach | 
koszty transportu tych ostatnich towarów 

nawet mniejsze, W reszcie, do wszyst- 
kich mniejszych rynków handlowych, do 
kąd towary łódzkie pełnemi ładunkami wa- 


obniżą, nadewszystko na wielkie odległości. 

Najważniejszą jednąk. rzeczą dla fabry- 
kantów naszych: jest to, że i współzawo- 
dniey ich nie będą korzystali z żadnych 
przywilejów przy jednakowych przestrze- 
niach będą ponosić jednakie z mimi koszty. 

Przypominamy, że nowe taryfy wchodzą 
w życie z dniem | stycznia w. st. r. 1881: 


W. We. 


| a groźna przyszłość nikła z mej świadę- 
mości, napawając mnie słodką radością. bie 
żącej chwili, 


+ * 


= 

Dziesiątego stycznia. wróciliśmy io. Oło- 
muńca. ; 

Nikt juź nie wątpił o wybucha wojny. 
W Wiedniu dochodziły mnie pojędydcze 
głosy, że dyplomacya może wojnę zążeghać, 
ale tu w wojskowych, kołach „możliwość 
pokoju była wykluczona, Pomiędzy ofiee- 
rani i w ich rodzinach panował podnieco- 
ny uastrój, ale podniecenie to było po 
większej części przyjemne: zdarzała się 
sposobność otrzymania awansu, odznacze- 
nia się; dla, jednych otwierało się  połe 
działania, dla drugich zadowolenie dumy, 
dla innych podwyższenie gaży. 

— To będzie świetua wojna — mówił 
łkownik, u którego wraz z wielu ofice 


| 


a raczej my z. niemi, 
wycięztwo, a secuud : 
4zku narodowego. Ba 


om nie grozi utratą, a i wiejskiej 
ci szkody nie przyniesie, bo na ob- 
cej ziemi toczyć się będzie. W takich 
warnnkach ze zdwojoną ochotą bić się 


nie będę wtedy | można, 


„= Co mnie do niej zachęca — przemó- 
wit młody kapitan — to szlachetna ideą 


nie nas| walki w obronie praw uciśnionych. Że 
e psuje | prusacy idą z nami, 
Używajmy. więć roz- | to mimo: zapewnia z 
uszą, nie myśląc o mo- | zacieśni węzły zwi 
niema, przecież nić wie+ | idea narodowości... 


— Nie mów lepiej o niej, kapitanie — 

ułkownik — to zawra- 
ałeodpowiedniem dlg- an< 
0 to sprowadziło nam wojnę 


Napoleona 
Jego godłem zawsze działał, Woes 
le ta z jest o apandedają dla Au 
stryi, Węgier, Czech, Kroacyi, bo gdzież 
tu związek narodowości? Nas jedno tylko 


syn) 


bo przecież „włoskie Włochy” | Ji 
pkn; to był ułubiony frazes Ludwika 
nej czaję tylko zachwyt |i po 


Prremysi, handel i komnnikacje, 


Cła. 

— Ną odbywającym się obecnie zjeździe 
przemysłowców górniczych w: Charkowie 
uchwalono starać się u rządu o podwyżkę 
cła od węgli kamiennych i koksu o kôp. 
5'/, w „złocie i od. surowca. żelaza o kop, 
15 pa pudzie, 

Drogi wodne. Èg 
— W ministeryum . komanikacyj rozpo- 
ZNAWAJ . pre = 

RED 
winą zachodnią i Dnieprem, 

Drogi żelazna. 

— Kiedy rozpoczęto budowę sieci dróg 
żelaznych w państwie, wydane było Paz 
porządzenie, na mocy którego inżynierzy 
komunikacyj, otrzymujący posady na pry- 
wątnych drogach żelaznych, zaliczani „SĘ 
do ministeryum komunikacyj i pobierając 
znaczne pensye ol u t, 
oraz biorąc udział w ich zyskach, nagra- 
dzani są rangami | orderami, tudzież bio- 
rą udział w kasie emerytalnej ministeryum. 
Obeenie, „jak donoszą „Peterb. wiedomosti,* 
iesióno Kkwestyę .pózostźwienia lab 


może jednoczyć: lojalna miłość dla panują- 
cej dyuasty. Gdy więc ruszamy w pole, 
ducha naszego podtrzymywać winna, nie 
myśl, że sprawy Niemiec łącznie z niem- 
cami bronimy, lecz, że oddajemy przysługę 
ukochauemu monarsze. Niech żyje cesarz ! 
Wszyscy powstali i spełnili z zapałem 
toast. Na chwilę i w mojem seren zatliła 
iskra zapału: dla jednej sprawy, dla jednej 
i tejsamej osoby, uczuwać miłość” wraz 
z tysiącem innych ludzi, to wzbudza szczegól- 
ng, chęć poświęcenia się... Uczucie ta pod 
nazwą lojalności, Patr TO KINAR ducha kor- 
poracyjuego przepełnia sercą, a jest rze- 
czywi miłością, działającą tak silnie, 
tak potężnie, iż w jej imienin spełniane 
najwstrętniejsze, dzieło nienawiści: wojna, 
wydaje się najwznioślejszym obowiązkiem. 
Lecz na chwilę tylko zas span! 
moje. serce, bo tkwiło w uczącie sil- 
niejsze ponad wszystkie iune.- miłość. dla 
mojego męża, Jego życie droższem. mi by- 
ło nad wszystko i gdy ono na szwank na- 
rażonem być miało, przeklinać tylko mo- 
glam przyczynę tego niebezpieczeństwa, 
zarówno, czy Szlezwig i Holsztyn lub 
"RA nią były, y. 4 
głam teraz w ciągłej trwodze, Dnia 16 
stycznia. państwa związkowe. - postawiły 
Danii żądanie zniesienia w ciągu dwndzie- 
stu czterech 57 pównego prawa, w abro- 
nie; którego Holsztyn szukał w, zwi 
pomocy. Dania oparła się „żądaniu, Któż 
bowiem pozwoli sobie rozkązywać ? 
ten byl. przewidziany, bo ackie l pru- 
skie wojska stały już na i 
tego przekroczyły rzekę Eider. 
Zarzewie było rzucone, gra s 
czypala, 


i ? ra się rozpo- 
Ojciec z, tej okazyi przesłał nam 
st z powinszowaniami, as 


(D,e, ni 
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= Wi wilejć: Ne które przysługują 
otychczas inżynierom dróg żelaznych pry- = 


watnych. Kwestyg ta będzie wkrótce roz- 
patrywana w komitecie ministrów. . 

— W zarządzie kolei warszawsko - wie- 
deńskiej złożono projekt. połączenia | 
średniego stacyi osobowej w Piotrkowie 
ze stacyą towarową, oddaloną o dwie wior- 
sty i przedzieloną przedmieściem. Podług 
obliczeń, budowa rzeczonej linii, włącznie 
x rozszerzeniem mnrawanego wiaduktu, kô- 
sztować będzie rs. 11,500; roboty rozpo- 
częte być mają z przyszłą wiosną. 

— „Peterb. wiedomosti** donoszą, że bu- 
dowa nowej drogi. żelaznej żytomiersko* 
berdyczowskiej stanowczo rozpocznie się 
z wiosną roku przyszlego. 

— „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
na odbytem w tych dniach ogólnem posie- 
dzenia akcyonaryuszów towarzystwa kur- 
sko-kijowskiej drogi żelaznej wybrano od- 
dzielną komisyę, która, łącznie z zatządem 


drogi, prowadzić będzie układy z rządem 
co do budowy Tali Kolejowej z Kurska do 
Woroneża i tor na całej drodze 
knrsko-kijowskiej. 

Handel. 

— Do Petersburga |jrzybył dyrektor 


niemieckiego towarzystwa akcyjnego lan- 
Au drzewem „Berliner Holzcomptoir*, w 
cela starania się u rządu o pozwolenie do- 
konywania operacyj w Rosyi. Towarzy- 
stwo zamierza, pomiędzy innemi, nabyć la- 
sy księżny Hohenlohe. 

— Ż Odesy donoszą, że w ostatnich cza 
sach zbankrutował tam p. K., marszałek 
szlachty, pań zozlego ch włości. Podpisał 
on weksli na 3'/, mil. rubli. Wierzycieje 
otrzymają tylko 10%/,, Największe straty 
ponosi podobno dom bankierski F. Rafalo- 
wicz i S-ka. 

Poczty. 

— W tych dniach, jak donósi „Kalisza- 
nin*, bawił w Kaliszu naczelnik warszaw- 
skiego okręgu pocztowo-telegraficznego rz. 
r. st. Szegryński i zapewnił, iż wkrótce 
dawna komunikacya pocztowa między Ło- 
dzią i Kaliszem będzie przywrócona, 

Przemysł. 

— Na zgromadzenia akcyonarynszów to- 
warzystwa zakładów metalowych B. Hantke 
ustanowiono dywidendę za ubiegły rok fi- 
nansowy w stosunku 8*/,. 

— Towarzystwo „Hata bankowa” w Dg- 
browie, zakłada filię swoich zakładów nad 
Donem w guberni jekaterynosławskiej. 

— QO rezultacie narad rafinerów cukru, 
odbytych w Kijowie 16 b. m., „Kijewłanin” 
podaje nastepujące ogólne sprawozdanie: 

P Brodskiego, ażeby w jednym 
roku rafinerzy wy i 10%, swej prodik- 
cyi, dla uwolnienia rynku cukrowego od 
nadmiaru, a następnie ażeby przemysł rafi- 
neryjny rozwijał się swobodnie, wedle po- 
trzeb rynku, był odrzucony, z powoda ka- 
tegorycznego oświadczenia p. Charytonien- 
ki, produkującega 1,200,000 pudów rocznie, 
iż on żaduą miarą nie zgodzi się na tę 
kombinace w razie jej przyjęcia zastrze- 
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Hrabia Wodziński 


CARITAS 


Przekład z francnskiego, 


(Dalszy ciąg —palrz Nr. 262). 


Ale Robert wstał i wyciągnał dłoń, jak- 
gdyby jej cheia! nakazać milczenie. 

— Tak! żenię się z nią... teraz. Nie 
pytaj mnie, dlaczego, ani jak to się stalo, 
Tajemnica to, która nie do mnie należy,., 
Wiedz tylko o tem, że ona tego chciała.., 
i że uważam się za najszczęśliwszego czło- 
wieka w świecie, jakkolwiek jestem tego 
szczęścia niegodny. 

Teraz matka mu przerwala, zazdrósna 
już o to serce, które nareszcie, jak się jej 
zdało, pozyskała. 

— Ach! jak ty ją kochasz! —szepnęla. 

— Namiętnie, bez pamięci! Na śmierć 
i życiel Przepaść nas dzieliła... a ona tę 

paść usunęła. Jednem słowem swojem 
nczyniła ze mnie innego ‘czlowieka tak od- 
mientego od tego, który obndził się dziś 
Aoc! że Bóg sam nie poznałby swego 


Rozmawiali tak do późnej godziny. 

Niewypowiedziana tkliwość zatrzymywa- 
ta ich przy sotip, niby doł ptasząt splo- 
szonych przez wiatr i burze i powracają- 
cych do gniazda, które wydawało się im 
rozbitem, Robert uspokoił się cokolwiek; 
doznawał uczucia roskosznego spokoju. Od 
czasu do czasu, troskliwość matki zatrzy- 
mywała się przy pewnych praktycznych 
stronach życia i przypominała mu prze- 
szkody, z tajemna radością słuchając jak 
im zaprzeczał. 
— Panna Oroixvalllaut już nie jest bo- 


— '[em lepiej! To co ma, jest jeszcze 
zawiele. Pragnąlbym ją wziąć tylko w 
białej dziewiczej szacie czystej lilli. 

Patrzala na niego z zachwytem i zdumie- 


———.-.L)„mŹ 
sobie. swobodę działania. W- miejsce 
wniosku p. Brodzkiego, p. Charytonienko 
przedstawił swój, tej treści: w ciągu lat 

ecl rafinerzy obowiązują się niewyra- 

ad więcej rafinady miżli o le, t, A 

rzeg trzy lata ma przychodzić na 

o 18,300,000 pudów rocznie. Wedle sta- 
tystycznych danych, naturalny przyrost spo- 
życia wynosi 300,000 pudów, a więc w cią- 
gu lat trzech utworzy się niedobór produk- 
cyi, wynoszący 900,000 ADU Obok tego, 
ten nadmiar, jaki w ilości 2%, mil. pudów 
daje się zauważyć na rynku cukrowym o- 
becnie, rafinerzy obowiązują się, wedle spe- 
cyalqego rozkładu, zatrzymać u siebie w 
składach i nie puszczać go na rynek ina- 
czej, jak z decyzyi biura syndykatn cnkro- 
wników, które ma badać stan rynku i o- 
kreślić czas, w którym wypuszczenie tako- 
wego będzie możliwem. Po ożywionej dy- 
skusyi projekt tem przyjęto. Do opraco- 
wania szczegółów konwencyi wybrano spe- 
cyaluą komisyę redakcyjuą. S 
W ministeryum skarbu specyalna 
komisya zajmie się wkrótce opracowaniem 
instrukcyj, wyjaśniających i uzupelniają- 
cych prawą o środkach, mających na celu 
poparcie gorzelnietwa wiejskiego. Prawo 
to wejdzie w życie w dniu 13 lipca 1891 
roku. 

Wykształcenie przemysłowe. 

— Stała komisya do spraw wykształce- 
nia technicznego przedsiębierze urządzenie 
kursów pracy ręcznej w Soluem Miastecz- 
ku w Petersburgu. 

Wystawy. 

— Ministerynm dóbr państwa, jak do- 
noszą „Peterb. wiedomosti*, wniosło do ra- 
dy państwa projekt nowej ogólnej ustawy 
o urządzaniu wystaw rolniczych w pań- 
stwie. Z wystaw ogólnych, wszechruskie 
winny być urządzane w najwięcej dogo- 
dnym punkcie — w Moskwie, co Jat dzie- 
sięć, a w razie moźności i częściej; okrę- 
gowe zaś, powtarzujące się w jednym i 
tymsamym okręgu rolniczym, co 5 lat 
lnb częściej. Wystawy  specyałne winny 
mieć za przedmiot jednę jakąkolwiek gałąź 
rolnictwa, np. hodowlę bydła, sadownice- 
two, ogrodnictwo, pszczelnietwo | t. p., 0- 
raz budowę machin rolniczych, przyczem 
te ostatnie powinny być połączone z próbą 
konkursową maszyn i narzędzi. Wystawy 
rolnicze, tak wszechruskie jak okręgowe, 
winny odbywać się jednocześnie ze zjazda- 
mi rolników. 

— Wystawa drukarska w Petersburgu 
odlożona będzie do roku przyszłego. 


Z MIASTA i OKOLICY, 
() Dzień galowy. W dniu onegdajszym, 
jako w uroczystość urodzin Jej Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszej Cesarzowej Maryi 'le- 
odorówny, w tutejszych świątyniach wszyst- 


kich wyznań odbyly się solenne nabożeń- 
stwa, miasto było przybrane przez dzleń 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
Ak KK R Z DÓW A 
caly tagami, w wieczorem zajaśntały iln= | kowskiego, 19) Józefowi WojciechoWskie. 


minacye. 
(—) Bal na korzyść towarzystwa Czer- 
wonego Krzyża, z okazyi uroczystości Na: 


że | rodzin Najjaśniejszej Pani, Protektorki te- 


goż towarzystwa, zony w środę z 
wielkim przepychem w gustownie przybra- 
nej sali Vogla, sprowadził liczną publicz- 
ność tak ze sfer wojskowych jak urzędni- 
czych i przemysłowych. Na bal raczył u- 
myśłnie przyjechać J. Æ. Gubernator piotr- 
wski rz. r. st Miller. Tańca przeciąe 
gnęły się do rana, rozpoczęte polonezem 
przez J. E. Gubernatora i panią genera- 
lowa Altyntter. W dwóch giszach sali 
podczas całej zabawy sprzedawaly zapro- 
szone panie kwiaty i wina szampańskie, 
Dochód z nich był znaczny. 
(—) Pozwolenie na otwarcie przytułku 
położniczego przy tutejszem towarzystwie 
dobroczynności nadeszło już z Petersburga. 
(—) Bazar na korzyść towarzystwa do- 
broczynności w sali koncertowej, odbędzie 
się stanowczo w dniach 5 do 8 gruduia 
r. b. Komitet uprasza ponownie o nie- 
zwłoczne nadesłanie przedmiotów dla ba- 
zaru przeznaczonych. 
(—) Zawieszenia wypłat. W tych dniah 
zawiesił wypłaty p. R., kupiec towarów 
welnianych w Charkowie. Sumy należne 
od niego za wybrany towar fabrykantom 
w Łodzi, Zgierzu i Tomaszowie, obliczają 
ogółem na 130,000. rubli. Podobno teść p, 
R., bardzo bogaty kupiec, podjął się ure- 
gulowania rachunków i pokrycia długów 
zięcia. 
(—) Zjazd sędziów pokoju w dnin 29 
, m. osądzi Ż2 sprawy karne, a mianowi- 
1) przeciwko Antoniemu Adannes i 
Janowi Włoszczyńskiemu oskarżonym o 
pobicie Antoniny Gral,- 2) Henrykowi 
Sturm o zobelżenie córki Ernesta. Cinisel- 
lego, 3) Moszkowi Roseusaft o wykrocze- 
nie przeciwko ustawie tabacznej, 4) Mosz- 


cie: 


Xe 267. 


EU 


mu o pobicie Waleryi  Kulawskiej, 20) 
Fryderykowi Storch, Ludwikowi Dantysz 
t innym o samowładuość u Eugeniusza 
Walaszczyka, 21) Stanisławowi Bocheq. 
skiemu 0 zobelżenie Elżbiety i Walery 
Zielonka, 22) Wilhelmowi Dobrowolskiemu 
i Juliuszowi  Mochalek o nieostrożność, 
skutkiem której poniosła kalectwo Marya 
Tan. Prócz tych spraw zjazd rozpatrzy 6 
spraw cywilnych, z których dwie kasacyj. 
ne: 1) z powództwa Jakóba Krycia, prze. 
ciwko Józefowi Dziędziczakowi o rs. 6, 
2) Izraela i Dyny Janowskie przeciwko 
Chaimowi Lewkowiczowi o rs. 11, midto 
jednę skargę incydentalną, podaną przez 
Abrahama Szulima  Wajwanda' na rezolu. 
cyę sędziego pokoju 1 rewira m. Łodzi 

(=) Łódzki wydział hypoteczny oglasza, 
że na dzień 27 latego 1801 r. przypada 
termin prekluzyjny do uregulowania spad- 
ków po niżej wymienionych zmarłych: 1) 
Amalii z Goliców Hiller, współwłaścielcą 
nieruchomości pod N, 784-w Łodzi; 2) Piw 
ciszku Chilerze, współwłaścicielu niernclo. 
mości ; pod -NN.,784 i 1388; udri whi- 
ścicieln. nieruchomości N. 58c- w Łodzi; 3) 
Erneście Szulcu, wierzycielu sumy 25,000 
rubli, zahypotekowanej iu nieruchomości 
pod N. 1377, 1,000 rubli, na nieruchomości 
pod N.32813,000 rubli na nieruchomości pon 
N. 621 w Łudai; 4) Domiceli z Haratów 
Andrysiewicz, zmarłej w m, Herbersdorfie 
w. Niemczech, wierzycielge sumy 2,500 ru- 
Mi, zahypotekowanej na nieruchomości pod 
N. 1304 w m. Łodzi; 5) Traugocie Lil. 
henie, właścicieln nieruchomości, pod N, 
1356 w m. Łodzi; 6) Emaunelu Majznerze, 
współwłaścicielu nieruchomości pod N. 79% 
w im. Łodzi; 7) Tuabie z Żurkowskich Pru- 
sak, wspólwiąścicielce nieruchomości pod N, 
282 w m. Łodzi; 8), Goldzie z Simochów 
Chęcińskiej, współwlaściciejce nieruchomości 
pod N. 18, w m. Łodzi; 0) Adamie Berg- 


kowi Szimalowi Krell o oszustwo, 5) Tade- | stresserze, wierzycielu sumy rs. 7,000, zu 


uszowi Ciesielskiemu o samowladność i zo- 
belżenie Sylwestra i Maryanny małżonków 
Jańczyk, 6) Abrabamowi i Łal małżonkom 
Cyterman © samowladność i zobelżenie 
Brandli Daukiewicz, 7) Nuchymowi Bpstel- 
nowi o otwarcie sali felczerskiej bezpo- 
zwolenia, 8) Władysławowi Kaczerowskie- 
mu i Józefowi Owczarek o nieostrożną 
jazdę, 9) Teodorowi Ewald o handel w cza- 
sie zabronionym, 10) Gedalawi Blinbaum 
o sprzedaż mięsa zepsutego, 
Kolskiej o tosamo, 12) Oskarowi Franke 
o tosaimo, 13) Agnieszce i Franciszkowi 
Zuber o zobelżenie Józefa i Katarzyny 
Polak, 14) Marcinowi Matusiak, Wojcie- 
chowi Roguszewskiemu, 'Tamoszowi Kop- 
czyńskiemu i Feliksowi Denisowi © samo- 
wolne koszenie trawy na łące Jana Fial- 


hypotekowanej na nieruchomości pod N. 404 
w m. Łodzi; 10) Hermanie Englu, zmarlym 
w Meranie w Austryi, właścicielu nierncho- 
mości pod NN. 8196, 819d i 819e; 11) Annie z 
Pfeiferów Zimmerman, współwłaścicielce o- 
grodu należącego do posesyi pod N. 481, w 
m. Łodzi i współwłaścicielce samy rs. 7,000, 
zahypotekowanej na tejsamej posesyj; 12) 
Edmundzie Bem vel Beme, właścicielu nie- 
ruchomości pod N: 281t, ogrodu w: posesyi 


11) Zeldzie | pod N. 1368 i współwłaściciela nierucho: 


mości pod N. 1064a w m. Łodzi; 18) Da- 
widzie Izraelowicza, współwłaścicieln nie 
ruchomości pod N. 138 w m. Łodzi; 14) 
Henryku Kurzwegu, współwiaścicielu nie- 
ruchomości pod N, 793e. w m. Lodzi; 15) 
Emmie Radke, wierzycielce sumy rs. 1,297, 
zahypotekowanej na nieruchomości pod N. 


kowskiego, 15) Traugotowi Begert o za-|321g w m. Bodzi; 16) Reluholdzie IValte- 


kłócenie spokoju, 


16) Józefowi Herbe o | rze, wierzycielu 83 rubli 33/, kop., zahy- 


handel w czasie zabronionym, 17) Ferdy- | potekowanej na nieruchomości pod N. 152a 


nandowi Pilger o zobelżenie Karola Thiel, 


w m. Zgierzu; 17) Albertynie  Prachińskiej 


18) Walentemn i Boleslawowi Borzyńskie- | właścicielce sumy 4,500 rs. zahypotekowa- 


mu o samowładność u Wł 


— Mój syn poetai O miłości! Oto two- 
je dzieło! 

Nakoniec rozeszli się. Jakież czarowne 
marzenia kolysały ich oboje do snu! 


Nazajntrz, gdy Robert spał jeszcze, ba- | A oto przeszłość 
ronowa wydawała już dyspozycyę. Wysta- | Oto mnsiał z niej zi 
wione z remizy galową karetę, w której | pił już teraz, że godzina wytłómaczenia | mi teraz wszelką nadzieję, 


adysława Pasz-|nej na niernehomości pod N. 265b w m. 
szczęście, w którem tonął od wczoraj. Achl , — Nie, ani czas, ani wyrzuty sumienia, 


jakże błędnie myślał, że wszystko może | ani nawet... obowiązek! 


być zapomnianem, że dosyć jednej chwili 
niesienia, 
przzzordinaća się teraz, 
ać sprawę, bo nie wąt- 


niegdyś Lud wik de Kervallio, marszałek, | wybila. skład 1 ; 
Cara, jak gdyby dzieląc, lub odgadając | skarżam się. Szczęśliwy jestem, że mogę 


jeździł do króla. Stangret i lokaj masieli 
nałożyć paradną liberyę: jedwabne pończo- 
chy, krótkie spodnie, francuski frak i trój- 
graniasty kapelusz. 

Gdy po śniadaniu ekwipaż zajechał z 
hałasem przed taras, Robert przerażony 
wykrzyknął: 

— Co znaczy ta maskarada? 

Trzeba było jednak ustąpić pewnej go- 
dności postawie matki. Zresztą nlewiele 
go to obchodziło; nie widział teraz nic po- 
za swóją miłością. 

W pół godziny potem przybyli do Ke- 
risper. Przyjęcie było bardzo uroczyste, 
Margrabia i jego żona przyj baronowę 
na progu wielkiej sali. Pani de Kervalho 
niezwłocznie przystąpiła do rzeczy. 

— Kochany margrabio, Robert wyznał 
ci juź swoje uczucia, teraz ja AEN he 
cię | dro o rękę twojej drogiej córki, 

W tej chwili weszła młoda dziewczyna 
w skromnej sukni z fularu indyjskiego; 
twarz jej bladą była, spojrzenie miała jak 
zazwyczaj łagodne, spokojne, lecz i bar- 
dzo stanowcze. 

— Moja córka sama ci odpowie, baro- 
nowo—odpar! margrabia—co do muie czu 
ję się szczęśliwym z zaszczytu, który mnie 
spotyka. 

Robert pośpieszył do narzeczonej i obo- 
je zbliżyli się do baronowej, 

— Odilałaś mi syna, moje dziecie—zwró- 
cila się ta do młodej dziewczyny—dzięku- 
ję ci i kocham cię już za to—i przycisnęla 
usta do czoła rabianki. 

W tej chwili Robert po raz pierwszy 
spotkał się z oczami Odetty. Margrabina 
ntkwiła w nim ironiczne i wyzywające 
spojrzenie. Cała przeszłość stanęła mu w tej 

wili przed oczami. Rozpostarła się ciemna 
mgła, przyćmiewając nagle to promienne 


I 


jego: myśli zbliżyła sie do otwartych drzwi 
tarasu. Poszedł za nią. Spojrzenia ich spo- 
tkaly się z sobą, nie unikając się tym ra- 
zem, ale pozostawiiy w daszy wzajemny 
ból i cierpienie, Zeszli ze schodów i za- 
głębili się w aleję. Przez chwilę szli w míl- 
czeniu, Gdy nareszcie znaleźli się u skraju 
alej, dość daleko od zamku, aby nie być 
widzianymi, Cara zatrzymała się pierwsza. 

— Po tem, co zaszło wczoraj — zaczę- 
ła--wyjaśnienie między nami jest koniecz- 
ne, Rozmowa nasza nie Lądzie długa... 
Praguęłam ocalić ojca... oszczędziłam mu 
cierpienia... a może zbrodni. Mam nadzie- 
ję, że mnie pan zrozumiał. 

Spojrzał na unig błagalnie, 
drżały, 

— Carito! Kocham cię! Ubóstwiam—za- 
wołał wreszcie, usiłując chwycić ją za 
rękę. 

Wyrwała mu ją, marszcząc brwi, z wy- 
razem ponurego smutku, surowości nie- 
mąl. 
— Nie pójdę za pana nigdy! 

— Powiedzialaś pani, że chcesz ocalić 
twego ojca—szepnął cicho. 

— Tak... Liczyłam na pańską uczciwość... 
Ale jeżeli los mnie zmusi zostać żoną pa- 
na przed ludźmi, nie będę nią nigdy przed 
Bogiem. 

bert zachwiał się, Ciemny rumieniec 
oblał jego twarz, ustępując nawet miejsca 
śmiertelnej bladości, 

Łagodniejszym już głosem ciągnęla dalej: 

— Powinien byłeś pan to j arozi 
mieć. Sẹ przepaście, których nic nie jest 
w stanie zniweczyć. 

— Ani czas, ali wyrzuty sumienia, ani 
miłość? 


usta ma 


Przesunął kilkakrotnie dłoń po bladem 


aby zmazać wstyd i hańbę! | czołe. Następnie wyprostowm sią i odpar 


Gi H dumą: z 

— Pani wydarłaś mi serce, wydzierasz 
życie. Ale 

wszystko składam u stóp twoich i nie u- 


cierpieć dla ciebie. Pragę tylko, abyś 
mnie przydajmniej  sząnowała. Ażeby, u- 
walnić sumienie pani ód wszelkich skru 
pułów, zwracam ci słowo, które dalaś mi 
wczoraj. A teraz, jaką jest twoja wolał 
Mamże oddalić się. Czy nie chcesz mnie 
widzieć więcej... czy mam odgrywać rolę 
szczęśliwego narzeczonego i nosić mękę 
stokroć gorszą od śmierci? Sądzę jednak, 
że rolą potrzebną jest do. uzupełnienia dzie- 
ła twego, pani, Poddam się jej, szczęśliwy, 
że mogę, powtarzam to, cierpieć dla ciebie 

Spojrzenie młodej. dziewczyny zajaświało 
jasnym blaskiem, rozrzewnienie wycisnęło 
łzy z oczna. Któż wypowiedzieć mógł, ils 
w tej chwili i ona cierpiała? 

— Dziękuję panu. Tak musimy kłamać 
do końca. Okrutny to obowiązek. - Trze- 
ba, żeby pan tu bywał i żeby się nikt nie 
domyślał układu, jaki zawarliśmy między 
sobą, Wkrótce nadejdzie jesień, potem zi- 
ma, a potem... Bóg rozstrzygnie. Bóg tyl- 
ko — powtórzyła z bezmiernym smutkiem, 
jest w mocy przecjnać, lab zadzierzgiwać 
migzy, które się Indziom wydają nierozwi- 

ane, 

Zbliżali się teraz do tarasu. Na stop- 
niach stała Odetta. Ujrzawszy młodę pi- 
rę, podążyła ku niej. 

Carita zwróciła się raz jeszcze ido na- 
rzeczonego. 

— Powierzam się pańskiej prawości — 
rzekła łagodnie. : 

— Należą do pani, oddaję pani moje 
istnienie i moje słowu. Rozporządzaj mną. 
Czy pani pozwoli mi wszakże błagać 0 je” 
duş łaskę? Zwroć mi swój szącunek, A na 
dowód tej laski nie odmawiaj mi uścisku 


ręki. 
W milczeniu podała mn ręką. Po raz 
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Łodzi i 18) Aaguście Teodorze Redórze, | wane tylko 


współwłaścieielu nieruchomości pod 
w m. Łodzi, re 

(—) Zawsze tosamo. Do. jednej x fa- 
bryk tutejszych wstąpił jako majster przę 
dzalniczy Pp. X. skończony: inżynier. Fa- 
bvykant, ; zniewolony różnemi względami 
przyjął go, lecz za, wynagrodzeniem o po 
lowę mniejszem od tego, jakie pobierał 
majster poprzedni. Gdy pa pewnym czasie 
p. X, otrzymał lepszą posadę, fabrykant 
przyjął natychmiast majstra z wykształce- 
niem elementarnem i jednocześnie podniósł 
pensyę do dawnej wysokości. 

(=) Z sądu. W dnin 25 b. m, sędzia 
pokoju 4-go rewiru skazał p. Eliasza arao- 
kowskiego na rs, 25 kary, lab na miesiąc 
aresztu, za to, że beż pozwolenia  właści- 
wej władzy w domu pod N, 740 przy uli- 
cy Piotrkowskiej otworzył izbę felczerską 
i zajmował się w niej. praktyką falczerską 
oraz lęczeniem chorych. 

(—) Usiłowanie samobójstwa. Wcżoraj 
o godzinie 6 rano spostrzeżono w obórce 
w  posesyi 'Tempelhofa na Bałutach 16 
letniego wyrostka zawieszonego na sznu- 
rze u belki. Natychmiast szuur przećlęto 
i tym sposobem  desperatowi uratowano 
życie, na które targuąt się z obawy przed 
karą ojcowską, Dowiedziawszy się o tem 
66" zaszło, Ojee wymierzył chłopakowi 
podwójną” Ghłostę. Pód razdmi niedoszly 
samobójca przysięgał, że już” drugi raz 
Czegoś podłobnego nie zrobi. 

(7) Wypadki. Onegdaj wieczorem skii- | 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


rych wyma- 
wynikają 
tego za- 


te, właściwości, 
(GP tor dać 
cych z handlu i przemysłu; prócz 
mierzone jest ulepszenia dotychczasowej 
procedury w sprawach o EE a 
Senat rządzący, jak donosi „War- 
szawskij dniewnik*, wyjaśnił niedawno, że 
opiekunowie nad marnotrawcami mają pra- 
wo samoistnego wytaczania procesów; do- 
tyczących miajątku tych ostątnich, beż ich 
pełnomocnietwa. 

— „Swiet“ donosi; że rada państwa 
przystąpi wkrótce do rozpatrzenia nowego 
PID ustawy o zarządach  konktrso- 
wych. 

— Dzienniki petersburskie donoszą, że 
wszyscy urzędnicy klasowi zarządu poczto- 
wego, niemający kwater w naturze, mają 
otrzymać dodatek w stosunkn 30*/, pobie- 
ranej pensyi. Dodatek ten będzie niejako 
podwyższeniem starych etatów, nieodpo- 
wiednich do obecnycie kosztów ntrzymania, 
zwłaszcza po większych miastach. 

— Zawiązane w Paryżu towarzystwo 
„Przyjaciół Rosyi", jak donosi „Nowoje wre- 
mia*, ma na celn: świadczyć przy każdej 
sposobności o sympatyach Francyi do Ro-/ 
syi, rozwijać między oba krajami stosunki 
handlowe i dążyć do zmniejszenia cel i ko- 
sztów przewózu, popularyzować drogą pra- 
sy i publicznych odczytów kwestye odno- 
sżące się do interesów Francyi i Rosyl. 
Towarzystwo nie mięsza się do spraw reli- 
gii i polityki wewnętrznej. Dla, osiągnię - 
cia swego celu towarzystwo będzie wyda- 


kiem poślizgnięcia. się wa trotuarze: przy | wało w przekładzie na język francuski i rit- 
ulicy Piotrkowskiej, upadła w znak pani | ski wybitniejsze prace autorów obndwu na- 
L. i silnie skaleczyła głowę:=Wczoruj z rodów, tudzież swój „Bulletin”. Czlonko- 
legosamego powodu p.. S. wywichuął no- | wie towarzystwa dzielą się na: założycieli 
gę na chodniku przy ulicy. Dzielnej. płacących jednorazowo 1,000 fr., dożywot- 

(—) Kradzież. We wtorek, o godzinie |nich placącyeh 400 fr., zwyczajnych że 
10 rano, do mieszkania pani  Bronikow- | skladką roczną 20fr., i adherentów że sklad- 


skiej, artystki teatru łódzkiego, która znaj- 
dowała się wtedy na próbie w teatrze, za- 
kradł się złodziej i skradł 2 pokojn obok 
sypialni dywan i budzik. W tymsamym 
pokoju stał kosz z bardzo kosztownemi 
kostyńmami przygotowanemi do operetki 
„Wdowa malabarska*, złodziej jednak, za- 
pewne spłoszony (czyjemiś krokami, nie 
zdążył go zabrać i uciekł niespostrzeżony. 
(—) Daiś w teatrze Victoria „Zły 
duch,” Py Kośmińskiego. , Ceny zniżone. 
Jutro scena. teatru łódzkiego roztoczy 
przed naszemi oczyma powaby świata in- 
ślyjskiego, na którego tle ujrzymy po raz 


lerusa niecierpliwie oczekiwaną „Wdo- 
TED DASKA "W roli tytułowej wysty 
pi pani Bronikowska. 


KRONIKA. 


— W dnin 23 b. m po długoletnich cier- 
pieniach, zmarł w zamku Loo pod Hagą 
król Hollandyi i w. książe Luksemburga, 
Wilhelm III, w 71 roku życia, a 41 pano- 
wania. Śmierć Wilhelma III nie jest dla 
świata niespodzianką. Od lat dziesięcia mo- 
narcha podlegał ciężkiej nieuleczalnej cho- 
robie, która przed kilkoma” laty przybywa 
charakter tak grożny, iż ukazała się po- 
trzeba ustanowienia regencyi; rządy zastę= 
pcze złożono wówczas w ręce księcia Adol- 
fa nassauskiego, głowy i przedstawiciela | 
starszej linii domu orańskiego. Zgonowi | 


4 


d 


Wilhelma TII towarzyszy Szęzóry i powsze- 
chny żal narodu, dla k a zmarły król 
był władcą rozumnym Y bałym 0 dobro 
poddanych. W ostatnich dziesiątkach lat 
los okrutny ścigać zaczął nieszczęśliwego 
monarchę. W 1877 roku utracił żonę, a 
wkrótce potem starszego ih Wilhelma, 
księcia Oranii, zmarłego 1 

1879 r. w Paryżu. Aby zapobledz wyga- 
śnięcin dynastyi nassausko-orańskiej, pojął 
Wilhelm III za żonę księżniczkę Emmę 
Waldeck-Pyrmont (12 stycznia 1879), W 
styczniu 1880 r. urodziła się książ 
Wilhelmina, będąca obecnie 0 ŻĘ: 
bierczynią korony niderlandz Yz 
ciem której wiąże się dalsze istnienie hi- 
storyczne dynastyi nassausko - orańskiej, 
przez 300 lat chlabnie rządzącej Holandyq. 
Co do następstwa w Luksemburgu, to wobec 


określenia prawa salickiego, wzneiącego speluionego w wagonie kolei bydgoskiej na | — w 


następstwo głowy kobiecej, tran s 
burgski przechodzi na księcia Adolfa nas- 
sauskiego i przez tosamó , dłygolętnia 
wspólność dynastyczna rozbić się musi. 
W celu zapobieżenia temo i mogącym z 
tego wynikuąć międzypaństwowym Kom- 
plikacyom i nieporozumieniom, n AUR 

na pomyślne rozwiązanie kwestyj, ha doj 
wadzenie do skutku małżeństwa pomiędzy 
księżniczką Wilbelminą i księciem Wilhel- 
mem-Aleksandrem, synem ks. Adolfa nas- 
sanskiego i jedynym spadkobiercą trona 
luksembnrgskiego. Co się w przyszłości 
stanie, trudna prentan obecnie spadek 
po Wilhelmie TII uważać można za zupeł- 
nie uregulowany. 

— Mówią, że przy przyszłej reformie 
sądów handlowych, skasowana w nich bę- 
dzie zasada wyborcza, jako bezwarnakowa 
nieodpowiadająca poważnema i specyslne- 
mu charakterowi sądów handlowych; w for- 
malnościach procesowych mają być zacho- 


dającej- 
umeblowania i przyborów naukowych, oraz 


1 stycznia | 


ka ky lat sto rubli wynosi, Zagranięzne bi- 


ką roczną jo 1 franku. Ruscy dopuszczają 
się dò towarzystwa w cllarakterze człon- 
ków „hónorowyc 1 wolni są od wszelkich 


składek. 


— Dla opracowania kwestyi warunków, 
na jakich należy dopuszczać poddanych 
zagranicziych do pełnienia obowiązków 
szyprów i szturmanów na raskich okrę- 
tach handlowyeli, utworzona bedzie spe- 
cynlna komisya rządowa ż udzialem przed- 
stawicieli żeglugi. 

— W guberni: permskiej, w okolicach 
Werchoturja, pojawiło się mnóstwo sójak, 
niszczących lasy cedrowe przez wyjadanie 

gle, orzechów cedrowych. 


— „Nowosti* ġe ministerynm 
oświaty zajętę jest obecnie wypracowaniem 


wej, odpowia- 
„oświetlenia, 


typu normaliej klasy rystnko 
W. : 


określeniem kredytu, potrzebnego do urzą- 
dzenia takiej klasy w każdem gimnazyum 
i progimnazyum. 

— W sprawie wprowadzenia hypoteki 
w Cesarstwie ma być zwołana narada, do 
której zaproszeni będą przedstawiciele 
przemysia i handlu. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że gu- 
beśnia liflaadzka c) estlańdzka w nawycii 
granicach nosić będą nazwy: ryskiej I re- 
polski GJUO s 0 
W guberni tyfliskiej znów” rozpoczę- 
ły się pożary lasów w kilku miejscowo- 
ściach. 


— Wobeć esto" zdarzających się wy-|T' 


padków frzywozu z zagranicy biletów jio- 

i bh Aa wypuszczanych przeż 
obce państwa, Sepatgnent celny wyjaśnia, 
że przywóz takich biletów jest dozwolony, 
gdyż mają one prawo obiegu w Rosyi na 
równi z innemi zagranicznemi „papierami 
państwowemi, Ponieważ / wszakże papiery 
publiczne nie mogą mieć ceny nominalnej 
niżs od sty rubli, , przeto i,z pomiędzy 
papierów zagranicznych dopuszeżone „mogą 
być tylko te, których cena nominalna przy- 


/ loteryjnć, zarówha * (pożj czki pre 
> e wicher 48 REH Era AaS, 
czo w obrębie Rosyi zakazane. 

— Ujęcie ogrodnika Raczyńskiego w d, 
23 b. m. po ENIE, wątek do od- 


krycia spraweó potwór o morderstwa, 


osobie) kasyerk zw tte +i AXuźuiekiego. 
Wzmiankowany Bźczyński, dzierśnwca o- 
grodu arOdolinkach, miejscowości ppłożo: 
nej w okolicy stacyi Pńiew), zaopatrzył 
zbrodniarzy, po dokonanem morderstwie, 
w przebranie i ólłwióż! ich własną finan- 


ką w kierunku Kutia iykrośniewie. Na 
zby) nych któ opiera się wniosek, 
iż w zbrodniczej aferze jmował onu- 


dział czynny i świadomy. Przeczekawszy 
0 niedzieli, "po pei wyprawienia 
żony z dziećmi ża pr. 

czem piechotą umknąć w stronę granicy i 
w drodze był schwytany. Znaleziono przy 
nim 6 rubli w banknotach i 8 rs. w dro 
bnej monecie; znaczną część łupu, jaką Ba- 
czyńscy otrzymali za udział w dokonanej 
zbrodni, Baczyńska prawdopodobnie uwio- 
zła za granicę. Dwaj mordercy przebywali 
często w domu Baczyńskich i tam to pra- 
wdopodobnie caly plan był usnuty. Tropie- 
nie śladów ucieczki nie doprowadziło do 


anicę, chcial cicha- | b 


pożądanych rezultatów. Pod Łęczycą éla- dyrektora muzeum przyrodnicz: 
y f- | w blasku i kolorze nie ustępują prawdziwym, 
yć|a według jabilerów, którzy pewną ieh ilość 


dy się zacierają, Według zezuań Bn 
skiego, jednym ze AA ma 
„Wranciszek Pawlak, który stał podobno iw | 
czele bandy, jaka w roka bieżącym ogra- 
biła kasyerx firmy fabrycznej K. Scheible- 
ra w mieście naszem, drugim zaś niejaki 
„Janek“, artylerzysta, zaligzony do zapne 
su. Władze kierujące, w Pniewie posznki- 
waniem morderców, zwróciły się wczor 


|do Warszawy, jak donosi „Warszawski 


dniewnik*, o: odkomenderowanie do Pniewa 
agentów  policyi śledczej wavszawskiej, 
gdyż nimi miejscowi są niezmiernie zmę- 
czeni skutkiem usilnych, tydzień już trwa- 
Jących poszukiwąń.  Okoliczna ludność, za- 
checonw sowitą nagrodą za odkrycie zbro- 
duiarzy (1,000 rs. i 10%/, od znalezionej 
sumy), krząta się usilnie i pomaga policyi 
śledczej, Za granicę wyjechali sprytni a- 
genci; chociaż” trudno- przypuszczać, aby 
wobec przedsięwziętych środków, zbrodnia- 
rze mogli |rzedostać się za granicę. 

Warszawa, 

— „Tygodnik ilastrowany* zaprasza iit- 
tystów malarzy i rysowników do udziału 
w konkursie rysowniczym, Ryciny mogą 
być osnute na temacie dowolnym, byle nie- 
kopiowanym æ- obrazów : pomieszczonych 
kiedykolwiek na' wystawach publicznych i 
zajmować mają jednę strong „Tygodmika”. 
Nagrody będą dwie: 150 1-100 rabli, oprócz 
wynagrodzenia za pomieszczenie rysauku 
w „Tygodmiku*. "Permit nadsyłania prac 
oznaczono na dzień, 15 stycznia. 

Nową czytelnię nankową, otwarto w 
Warszawie przy ulicy Nowy -Świat..-Ozy- 
telnia zaopatrzona będzie w czasopisma po- 
lityczne, literackie, naukowe ogólne i spe- 
cyalne, a w miarę rozwoju w wybór dzieł 
naukowych. Otwarta będzie codziennie od 
godziny 10 rano do 10 wieczór, a w nie- 
dzielę od godziny 11 do 3-ej po południu. 
Opłata za wejście jeduorazowe T kop.. mie 
sięcznie 76 kop. 

— Zaczęto jnż opracowywać szczegóły 
prójektu przekształcenia szpitala zupaso- 
wego w Warszawie na szpital specyalny 
dla chorób zakaźnych (cprócz syfilitycz- 
nych i skórnych), ponieważ nie ulega wąt- 
pliwości, że starania o potrzebne w tym 
celu powiększenie subsydyum miejskiego na 
utrzymanie szpitalu z 9,250 do 16,250 ts, 
uwieńczone będą. pomyślnym rezultatem. 
Szpitał będzie miał specyałnie urządzony 
oddział dła chorych na ospę i drugi dla 
chorych ua tyfus wysypkowy. 

-© — Doświadczenia Bajwida ze szcze 
pioaką Kochą w szpitalu+św. Ducha, w 
Warszawie rozpoczęto w oddziale d ra Şo- 


karzy dr. Bujwid wstrzyknąl po 0.001 ctm. 
sz. dwom chorym dotkniętym gruźlicą 
krtani i niewielkiemi zmianami graźlicze- 
mi w plncach, tndzież 0.01 ctm. sz. pannie 
X. dotkniętej wilkiem nosa. Po sześcin 
godzinach obaj chorzy zaczęli odczawać 
pewną ociężałość, miejsce wstrzyknięcia 
bolało ich nieco, dostali lekkich dreszczów 
i mdłości, oddech stał się utrudnionym, tę- 
tno* przyśpieszoliem, a ciepłota ich ciala 
doszla do 39° ©. Wkrótce jednak objawy 
młagodniały, chorzy zasnęli twardo i obn- 
dzili się nazajutrz z mniejszym kaszlem i 
dusznością. Drugi szereg doświadezeń pro- 
wadzony jest w klinice prof. d-ra Lambla. 
utaj l Babki w zyknął 0,001 ctm. 
plyuh koc. młodej 25 - letniej 
obiecie, dotkniętej stwierdzonemi już po- 
czątkami suchot, tudzież 0.005 ctm. sz. 
16-letniej pannie Y, n której dziedziczność 
i ime objawy przemawiały za bardzo 
wczesnym rozwojem choroby. U pierwszej 
z tých „chorych po siedmiu godzinach wy- 
stąpiła trudność oddychania, łaskotanie w 
piersiach, kaszel, oraz ból w krzyżach, a 
temperatura ciala doszedłszy po niespelna 
10 godzinach do 39.3? C, zaczęła następ- 
nig spadać wśród potów i silnych bólów 
W hógaćli i plecach. Nazajutrz chora czu- 
łasi ey A y lepiej, kaszel dokuczał jej 
mniej niż przed zastrzyknięciem. U dru- 
giej chorej szczepionka nie wywołała wi- 
ocznej reakcyi, co dowodziłoby, że nie 
jest chorą na suchoty. 
poniedziałek dokonane  iujekcyi 
płynu Kocha trzem chorym na grnźlicę 
płuc, feczonym przez d-ra Dunina w szpi- 
taln Dzieciątka Jezus, a we wtorek dwom 
chłopcom (lat 10 t 16), dotkniętym wil- 
kiem w twarzy, w szpitalu starozakonnych 
w oddziale wenórycznym d-ra Klzenberga. 
~ — Komitet przytułku dla rekonwalescen- 
tò Y okwaitegd niedawno przy ulicy Dziel- 
fe Warszawie, postanowił wydawać z 
chwilą nastania mrozów pewną liczbę bez- 
p ch obiadów i herbąty dla prawdziwie 
nych, niemogących pracować. 


KOZWATTOSG!. 


x Niezwykła wystawa klejnotów odbyła 
się 10 b, m, w akademii nauk w Poryżu, « 
najpoważniejsi uczeni tłoczyli się wokoło wio- 
wielkiej oszklonej gablotki, gdzie jaśniały ty- 
siąco rabinów różnych odcien. Były to bo- 
wiem rubiny sztuczne, wyrobu chemika Prómy, 
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iczęgo. Kamięnie 


szlifowali, są równie jak prawdziwe, twardo. 
Fabrykacya ich jest wszakże tak kosztowną, 
ił niema obawy, aby prawdziwym robily kon- 
kureneyę, albowiem prawie że nie ustępują im 
w cenie, b 

X Wyprawa do bieguna. Z Kopenlagi 
donową, iż w miejscowem towarzystwie geo- 
graficznem dr. Nansenv wygłosił odczyt, doty- 
czący zamierzonej przez niego wyprawy do bie- 
guna, półuoenego. Wyprawa odbyć się ma ma 
niewielkiw, silnie zbudowanym statku, któryby 
się mógł oprzeć naporowi lodów, « un które- 
go pokładzie nie więcej, jak 8—10 osób nist- 
lazłoby pomieszczenie. Dr. -Nansen zamierza 
popłynąć cieśniuą Behringa ku wyspom i Nowo- 
xyberyjskim i tutaj za pomocą balonu . „captif* 
wznieść się w górę dla rozpatrzenia się w dal- 
szej drodze. Uczony przypuszcza, iż tym 8po- 
sohem dotrze do prąda, który. prawdopodobnie 
od. wybrzeży syberyjskich płynie ku wschodniej 
Grenlandyi. Na wypadek gdyby statek zdrnz- 
gotany został przez lody, wyprawa zaopatrzona 
zostanie w odpowiednie namioty. Nansen po- 
stanowił wyruszyć w. czerwcu r., 1892 i ma 
nadzieję, że w przeciągu dwóch ląt cęlu swego 
dopnie, zabierze jednak ze sobą żywności ma 
lat pięć. Po skończonym odczycie badacz ,0- 
trzymał dowy złoty medal pamiątkowy, Z dal- 
szemi odczytami Nansen wyjechał do Berlina. 

x ywo. Skutkiem „deszczów wylało 
wiele rzek w Niemczech i Czechach. Wezbwał 
szęzęgólnie Ren i jego dopływy. Miasto Bar- 
mef zalane. Największą katastrofą dotknięty 
jest Karlsbad, gdzie ruvęło już. kilka domów, 
Podobno pod iuh gruzami zginęło kilką osób, 
Burmistrz miasta, Knoll, aa wieść o wymią- 
rach katastrofy, został raźony  opopleksyą. 
Kolej żelazna Zdie-Protywiń xalana, Z Pilzna 
donoszą v geożnem  wzbieraniu wód Kadbusy i 
Sazawy. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 26 listopada (Tel. własny). 
Taryfy związku  moskiewsko-warszawskiego 
zatwierdzone. Oplaty za przewóz wyrobów 
DACEŃ prez ago, pri "1 

watów, zagraniczny! po i będą 
zastosówane w pg ktaakac za Wan 
Z do Moskwy i odwrotnie — bez żadnej ré- 

ey. 

Amsterdam, 24 fistopada. (Az. ptm.) 
Krółowa Emma rome wczoraj wielką 


defilowął przed lożem. Prezydent najwyż- 
szego trybunału stwierdził w rozmowie, że 


l Wiih i do zniesienia 
OCE More rok a piękny 
wzór dla narodów ucywdizowanych. 

Haga, 24 listopada, (Ag. płu.). Wszyscy 
monarchowie zagraniczni nadestali kondo- 
lencye telegraficzne. ‘Cialo, ubrane w mun- 
dur admiralski, wysłane będzie w ponie- 
działek, dnia | grudnia rano, pociągiem 
nadzwyczajnym Z ku Loo do stolicy. 

Petersburg, da istopada. (Ag. pin). 
„Nowoje wremią” oltdwiając watanki, w 
Jakich się Holandya_ zajdzie | po, śmierci 
swojego króla, powiada, że regencya 
lenderska znajdzie żawsze Rosyę, Fřaučyę, 
Anglię gotowe do dópomagania jej w za- 
chowaniu swobody działania i calości kru- 
ju. „Joarńał de St. Pótersbonrg* wyraża 
się w sympatyczny sposóh z powodu żało- 
by ludu niderlandzkiego po stracie króla, 
który z ruskim Domem panującym był 
spokrewnionym i konstatuje przytem trwa- 
nie przyjacielskich stosunków między Ro- 
syą a Holandyą. 

Petersburg, 25 listopada. (Ag. pln.). Na 
przezimowanie pozostało sią w Petersbur- 
gu 273,700 czetwerti pszenicy, 454,00 ży- 
ta, 629,000 owsa, 167,850 siemienia Inin- 
nego, kaszy 51,100 czetwerti i mąki Żyt- 
niej 79,500 wórków. 

Kair, 25 listopada. (Ag. pln.). Jego Ce- 
sarska Wysokość Cesarzewicz Następca 
Tronn był wezoraj w cerkwi greckiej i 
zwiedził mazeam Gizeh. Ludność grecka 
urządziła pochód x pochodniami, w Któ- 
rym uczestniczyło 3,000 lądzi, Teh Wyso- 
kości zwiedzili meczet, cytndełę i robili 
zakupy w bazarach. ' AR 

Zi- 


Londyn, 25. listopada. ( IWA 
siaj Pa pork KB 10 ATA iu 
posiedzenie klubn posłów itlandakich, u 
brane napowrót jednogłośnie na przewód- 
niezącego Parrella; który wybór przyjął. 
Skutkiem tego podobno Gladstone ma za- 
niechać postawienia poprawki do adresa 
Boe z REM | ząmierza tp pu da 
varden, e no o roku zabawi. 
Londyn, 25) Bstojida "Ag. płuc): Droga 

Dla 


handlowa pomiędzy Tadyami “i Syberyą 
przez mórza note, zostala mikry- 


kapita ńskiego. prze- 
«a DO a hobs a ie Jenisejska 
potrzeba ie tylko trzech miesiący, 
Londyn, lis re es esy) Par- 
amen w i mową trolową, 
która, powiada, iż stosunki Anglii 2 pad: 
stwa zagranicznemi od ostatniej sanyi 
parlamentu nie alegly zmianie. wa 
sądzi, że rękojmie pokoju ruropejskiego 


nie zmniejszyły się.  Mowx donosi 0 róz- 
poczęciu rokowań z Włochami w sprawie 
wytknięcia granicy dzielącej ziemie w pół- 
nocnej Afryce, należące do sfery wpływu 
angielskiego, od ziem używających protek- 
toratu włoskiego, a należących do Abisy- 
nii. Dalej ogłasza mowa zawarcie trakta- 
tu ustanawiającego modus vivendi- z Por- 
tugalię i spodziewa się, że układy 0 ure- 
gułowanie rybołówstwa nowofaulandzkiego 
doprowadzą do wyników, dla wszystkich 
stron pożądanych. Królowa wyraża ubołe- 
wanie nad tem, fź zły żbiór kartofli grozi 
wybuchem głoda w zachodnich brabstwach 
Trłandii, łączy z tem wszelako otuchę, iż 
zarządzone przez rząd królewski środki 
złagodzą nieszczęście. 

~ Londyn, 25 listopada. (Ag. płn.). Mowa 
tronowa zapowiada wniesienie przez rząd 
ustawy o bezpłatnem nauczaniu. 

Berlin, 25 listopada. (Ag. płn.). Pod- 
czas wczorajszego obiadu u kanelerza Ca- 
priviego, cesarz rozmawiał bardzo długo 
z Windhorstem, ĉo zwróciło powszechną 
uwagę. 

Kair, 26 listopada. (Ag. p.). Jego Ce- 
sarska Wysokość Cesarzewiez Następca 
Tronu z Towarzyszami podróży wchodzili 
na piramidy. Beduini wykonali bardzo zaj- 
mujący taniec. 

Londyn, 26 listopada. (Ag. 'p.). Izba lor- 
dów przyjęła na posiedzeniu wczorajszem 
adres do korony. W toku rozpraw oświad- 
czył ord Salisbury, iż rząd nie uczestni- 
czył w ostatniem przesileniu finansowem i 
niema z niet żadnego związku. Dyskiisya 
nad tym przedmiotem byłaby niepożądaną, 
wymagałaby bowiem odkrycia szczegółów 
zupełnie poufnej natury. Izbą gmin przy- 
jęła adres po 4, godzinnych rozpraw bez 
głosowania. 

Londyn, 26 listopada. (Ag. p.). Klub 
irlandzki odbył wczoraj wieczorem powtór- 
ne posiedzenie, na którem stanowczych 
nchwal eo do stanowiska Parnella nie po- 
wzięto. Parnell był nieobecny. Gladstone 
oświadczył, że usunie się z życia politycz- 
nego, jeżeli Parnell na pewien czas nie 
ustpi. Stronnictwo liberalhe w parlanieu- 


cie póchwala decyzyę Gladstone'x i ewen- | 


tuałne zerwanie z parnelistami. Gripa ir- 
landzka nić cliee wszakże zrzec się Par- 
nella. . 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 25 listopada. Weksle krót. term. na: 
Berlin (2 d.y 4230 żąd., 41.96, 42.00, 05, 1 


— « 


Teatr Łódzki. 


VICTORIA. 


W piątek, d. 28 listopada 1890 


GLI DUCH 


Melodramat w 4 aktach, ze spie- 
wami, (akt 4<*y w dwóch odsło- 
nach), z muzyką A. Sonnentelda, 
oryginalnie napisany przez Pawła 
Kośmińskiego. 
Stefan Przygodzki_ p. Dobrzański 
Wanda jego żona p-ni Solska 
Antonina, ich bratanka sna T. Trapszo 
Michał Porębiak, kowalp. Zdzieszyński 
Barański, pokątny do- 


radea p. M. Trapszo 
Kosneki p. Winkler 
Aniela, jego siostra p-ni Bisen Janowska 
(ujdniski Danielewski 


» 
Matensz, stary kowal p Staszkowski 
Koperkowski p. Bartoszewski 


Taja kowale p. Ceremurzyński 
Prosiakiewicz| p. Gorzkowski 
Malinowska p-ni Kowalska 
WBC" ou a E EBM 
ojtek! „ Chyr ow: 
Antek Kowale Przy-. Szymborski 
Józek | 57 O p. A. Olszewski 
Kapinasik, niemowa p- Popławski 
Pollcyant p. Wialocki 


Stróże, goście, kowale, terminato- 
rzy. — Rzecz dzieje się na Pra- 
dze pod Warszawą, 


Welocyped (Rower) 
prawie nowy 
do sprzedania za rs. 130. 
Oferty w administracyi „Dzienni- 
ka“ pod sig. „Rower*, 2218-2 
JEST do nabycia w każdym 
czasie, dobrze procentujący 


sklep wiktuałów 


x wrządzeniem i towarami. Oferty 

proszę składać w  administracyi 

„Dziennika“ pod lit. A. 
2215—5—1 


Zaginąl paszport, 
wydany z gminy Opinogóry, pow. 
ciechanowskiego, na imię Włady- 
sława Marcelego Franciszka Mu- 
ziefiskiego. 


- wos zunlazea raczy złożyć 
kowy w magistracie. 2316—1 


9 knp; 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Londyn (8 m.) B851 ri 845 

3405 tyl; Wiedeń 4.) 74.70 
kwidacyjne Król. Polskiego d. 90, 
eaka wschodnia I emisyi 102.00 "gr" Il emisyi 
1 4], pożyczka 


zastawne m. 
97.75 żąd., TIE 94.90 Ł., 
|, 93.75 kup, V 93.75 ád., 

miasta Warszawy di. 
żąd., 90.60, 66 kup. Rze: Berlin, 5%,, 
Londyn Gh, Paryż 37, Wiedeń 4*,, Peterabnrg 67), 
Wartość kliponu z potr. 5%/,: listy zastawne siði- 
skie 201.9, warsz. 1 i 1713, Łodzi 317, listy 
za 183.7, połyczka premiowa 1 1742, 


Petersburg, 24 listopada. Weksle na Lowlyn 84.15, 
IT pożyczka wschoduia 102'/,, III poźyczka wacho 
dnia 104%, 4'/,7/, listy zastawne gt. ziemskie 
1 , akcye banku ruskiego dla bandin zagranicz- 
pego 210.50, petersbnrakiego bauku dyskontowegv 

00, banku międzynarodowego 487.00, warszaw- 
akiego bankn SR tę ——, 

Berlin, 26 listopada. Banknoty ruskie zaraz: 
234.50, ua dostawę 23420, weksla na Warszawę 
234.00, va Petersburg kr. 234.00, 
dł. 232.75, na Londyn krót. 20.39, na Lomlyn dł. 
20.13, na Wiedeń 176.50, kupony volue 324.60; 
5%, listy zastawne 68.76, 4, listy likwidacyjne 
66.20, pożyczka ruska 4*/, x 1830 r. 101.20, 45, z 
1887 r. —,—, 6%, renta slota 106.80, 57/, r. zł. z 1554 
r. 10460, pożyczka wschodnia [I em. 75,26, [II emi 
syi 17.00, 57, listy zastawne rnakia 7.25, 5%, po- 
życzka jowa z 1864 roku 172.00 takaż z 150 
r. 157,00, akeye drogi żel. warszawsko-wieleńskiej 
224.00, akeye kredytowe austrynckie ——, nkcye 
waiszawskicgo banku haudlow dyskonto- 
wego —.—, lyskouto niemieckiego Ianin prústwa 
Ef; prywatne 51°. 

JA A 26 listopada. Pożyczka ruska z 1839 roku 
[i em. Y7'/ą, Ż!/,%% Konsole angielskie, 95*/,. 

Berii», 26 listopada. Pszenica 185 — 195 un listop. 
192.75, nę kwiec. maj. 19250. Żyto 176 — 18$, 
ua listop. 185.25, na kw, mj. 192.50. 

Warszawa, 25 listopada Targ na plasu Witkow- 


0 —— 


skiego, Pszenica mu. ord. —, patra i dobra — — 
—, biała — — —, wyborowa 583—592, żyto 
wyborowe 435—450, srednie — — —, wsdliwa — 
— — jęczmień 2 i +0 rzyl. — — —, owies 225 - 
270, gryka — — —, rzepik lei —, zimowy — 
— , rzepak caps zim. — — —, groch polny — — 
— , cnkrowy — — —, fasola — — — zs korzec, 


kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — — 
Inisuy — — - za pud. 

Dowieziono pszenicy 600, żyta 400, jęczmienia 
—, owsa 200, grochn poluego 60 korey: 

Warszawa, 25 listopada. Okowiia 75°, z akcyzą 
po k. 9,9, Hurt. skład. za wiadro kop. 545 —80L'. 
Szyuki za wiadro kop. 860*—863* (z dodal ua 
wyachi. *2*/,). 

Havre, 26 listopada. Kawa good average Swuto+ 
ma grudz. 105.00, na marzec 1891 r. 91.75, na maj 
96.00. Spokojnie. 

New-York, 25 lisropada. Bawelua 97/,,, w XN. 
leanie 9!/,. 

New-York, 25 Kawa (Fnir- Rio) 19.25. 
Kawa Fair-Rio X 7 low ordinary ua sierp. 17 15. 


na paźdz. 15.72. 


Ür- 


ua Petersharg, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z amin 25 7 ilmida 27 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem gieldy 
Za weksle krótkaierminowa 

na Berlin za I00mr. - - » - 


na Londyn za | b. - + - š.l 868 
na Paryż za 100 fr. 34.05 3485 
na Wiedeń za 100 M 74.70 76 20 
Za papiery państwowa, I 

Listy likwidacyjne Kr. Pol.. . | 9050 | 90.78 
Rusk: pożyczka wschodnia „ |102— | 101.76 
„ S'la poż. wewuz. r. 1847 88.63 18,45 
listy zast. ziem. Sery) I 96,— 16, — 
" n A v. .| 94756 | %75 
ldsty zast. m. Wars. Ser. | . . | 9875 9 — 
w w w Ey -| 98.74 93,90 
Misty zast. m. Fol si Seryl $ + Ge Ea Ra 
o ” E | —— — 


2 467. 
Giełda Berlińska. 


Kauknoty ruskie säras . . - 
~ h na dostaw. 
Dyskowto prywatne . - « » 


A 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte ol dnia 23 do 27 listopada: 
W p'rafii katolickej 44: Karol Mereis z Juliaa- 

ną Granich, Franciszek Pyda z Józefą Stępińską, 
Blažej Pięta z Maryanną Muszyńska, Jan Nepo- 
mncen Mielczarek z Józefą Zarębską, Władysław 
Cyborowski z Karoliną Sesult*, Marceli Gajewski 
z Władysławą Szopa, Karol Kolasa z Florentyną 
Reinhold, Antoni Kowalski z Pauliną Wieczorek, 
Wojciech Kacprzak x Konstantyną  Otowańską. 
Adolf Winkler z Jadwi Kordylas iiki, Andrzej 
Krysiak z Zuranną Paulinę Wieczorek, Frańviszek 
Michalski z Konstancyą Błaszczyk, Wojciech Pin- 
skota z Emili} Maget, Franciszek. Zakrzewski z 
Auną Józefą Hents h, Adam Müller z Maryanną 
terrier Michał Klimczak z Maryanną Pauliną 
Młynkowską, August Ambrożat z Antoninę Drażyń- 
ską, Józef Dablewski z Maryanną Wolat, Antoni 
Gorgol z Rozalią Fiudler, Tomasz Mrygoń z Stani- 
sławą Skupieńską, Józef Misiak z Józefą Kołodziej - 
czyk, Stanisław Prażmowski z An:oniną Ignatowicz, 
Ignacy Wieiński z Józefą Ginter, Andrzej Kraw- 
czyński z eo og, $ Fabiszewską, Władysław 
Kurzaw z Marysnną Miszkiewiez, Pozet Qieślak z 
Hd Marciniak, Rudolf Kapistein z Emilig Zy- 
bert, Ludwik Sziujdel Marya Joskel, Teofil Piestrzyń- 
ski x Apolonią Cianciara, Walenty Nawrocki z Ju- 
liauną Błaszczyk, Wojciech Janecki x  Apolonią 
Kucińską, Autosi Mróz z Maryanną Olejnik, Frau- 
ciszek Byniak z Fmą Gruschke, Tomasz Fabisiak z 
Emilia Kolik, Apolinary Tomaszewski z Włady- 
slawą Motylewską, Józef Dybała z Konstancyą Ro- 
kiel, Jan Nepomucen Wilczak z Józefą Krzywoźuią, 
Antoni Ruciński z Maryanna Wenelewską, Andrzej 
Niewiadomski z Maryanną Dera, Antoni Saudomier< 
ski z Agni Weroniką Czajk Franciszek 


267 
Yiskiewiez, Antoni Chruściel z 


Beda z Franciszką 
Małgorzatą Wojcińską, 
sławą Furmankiewiez, 


Romau Chmielęcki z Stani. 
Wacław Jan Kurek z Wa. 
lentyną Jul aung Szulc. 


W parafi ewangelickiej 14 Wilhelm Bankiel z 
Maryą Augusta Zugrigel, Ludwik. Boge z niliy 
Gontzke, Adolf Blumtr.tt z Anną Luizę Lieske, Jó- 
zef Luubisch z joli Weiss, August Stechbarti 
z Emilią Stenske, Franciszek Linke z Po Mè- 
jer, Karol Luge x Juliming Frys, Ludwik: Henryk 
Bathe z Margą Iies, Fryderyk Wilhelm Baner z 
Amalią Ritter, Wilhelm Roth z Karoliną Bussegel 
Julińsz Erdmann Riedel z Maryą Seidel, H nryk 
Bon z lr nr À Bautz, Adólf Merb z Jalianng Pa. 
dewill, Robert Niewiadzki z Amalią Gottbeck. 

Starozakonnych 5: Icak Majer Jerozolimyki x 
Hindlą Tykocińską, Ire Janowski z Braudlą Masto, 
Szmal Bajruch Ungerowiecz z Rnchlą Ryzenżon, 
Juda Stępkowski z mą Nysetlbaunt, 

Dawid Caker z ma taj łytrynowską. 

Zmarii od dma 23 do 27 listopada; 

Katolicy: dzieci lo lat 15sen emarło 4, w tej 
licabie chłopców 15 dziewcząt 24, luroslych D, 
w tej liczbie iężczyśi 2, kobiet 5, a mianowicie: 
Jan Karpiński, lat 3], Maryanna Marczyńska dat 23, 
Maryanua Golec, lat 75, Antoni Lubecki lat 16, Jó 
zefa Pawicka, lat 21. 

Ewangelicy: dzięci do Tat 15tu zmarłą 10, w tej 
liczbie chłopców 43, dziewcząt 7. oórósłych 3, 
w taj izbie mężczyza 2, kobiet 1, a mianowicie; 
Emma Patti z Schalmejerów, lat 51, Hermann Ścheuk, 
lat.73, Tomasa Kranse, lat 60, 

Starozakomni: dzieci do lat 15-tn zmarło, 10, w tej 
liezbie chłopców 4, dziewcząt 6, dorosłych 
w tej liczbie wękczyzn — śobiet 2, a mianowiwia: 
Matka z Kromholców Tuhjasa, lat 75, Łaja Pome- 
ranc, lit 37. 


Maonlka 


LĄ 
+ 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Polski A. Siłberbąnm, - S. Elternmann, A. 
Aleksandrowicz, Małczyński i Kenigstelu z War- 
szawy, A. Perno z Elbiog, Olszakowski z Łasku, 
F. Filiński z Krakosic, Wężyk z Bełdowa, Dediulin 
z Pabiadie, F. Lmdolf ze Stoków, Bomocki 2 Ozoł- 
czyna, Rogozin i Ehrlich z Piotrkowa. 

Grand; Hotel, J. E. gubernator piotrkowski, rz. 
r. st. Miller z Piotrkowa, W. Barylski, H. Stein, 
A. Bauch i G: Nossek z Warszawy, Btwiipf z Kielc, 
H. Brass z Hohenstadta, W. Bóhm z Nentitachein. 

Hotel Victoria. Skoczyński, Skrżyński,  Czepe, 
Zieliński, Kowarski, Rosengart i Thin z Warszawy, 
Walter z Statgardu, Iwanowa ry wsp) Wein- 
berg z Siedlec, Simens i Dobrucki z Wiednia, Ho- 
fer z Kromołowa. 

Hotel Manteuffel. Paczyński z Konina, Móller z 
Alteuburga, Mille z Moskwy, Pankwitz z Łodzi, 
Biove z Genewy, generał Michiejew i Orlow z 
Piotrkowa, Kołodziński z Krakowa, Krybski z 
Radomia. 


niedoręcżonych przez tutejszą stacyę telegra- 
fiezną è powodu- xteodnalezienia adresatów. 

Chajem Teek, z Łęczycy. — Jakob Wiener ulica 
Lutomierska 145, z Sieradza. — Hotel Polski Dawid. 
sonowi z Warszawy. — Rosenmanowej Stare mia- 
sto dom Falcfajna z Warszawy. 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliezność, że rozpoczęła się 


wyprzedaż gwiazdkowa 


Do wyprzedaży należy duża partya 


wysortowanych 


na suknie 


czysto wełnianych materyałów 


po cenach niezwykle nizkich, lecz ściśle stałych. 
Materyały podwójnej szerokości od 30 kop. za lokieć, 


Herzenberg 1 Israelsohn 


23. Piotrkowska 28. 


2186—0— 1 


GREFTANER" 


i WOLFF 


Piotrkowska „6. 18, I-e. piętro, 
otrzymał nowy transport 
FORTEPIANÓWiPIANIN 


> 
x: ZA 


Przyjmują się zamówienia na repe- 
Ez í 4 x A 
"wg racye, strojenia i transport instru- 
2 We 

=“ mentów. 


Ż= 


2208—0—1 


KRZYSZTOF BRUN i SYN 


SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH w Warszawie 


Dom Handlowy J, BLOCK w Moskwie, 


którego powyżsi są przedatawiciałami na Królestwo Polskie, 
powierzyli zastępstwo na Łódź i okolica 


panu Leonowi Bernstein, 


Łódź, ulica Promenadowa Nr. 778-b, dom Prinza. 
polecają : 

Artykuły, wchodzące w zakres swego <kładn towarów 
żelaznych, oraz wszelkiego rodzajn narzędzia wyrsztą- 
towe, jak również: 

d Wagi Amerykańskie „Fairbanks“, 

Szejby drewniane składane. 

Maszyny do pisania Remingtona. 

Aparaty ożeiedająco wells'a, 

Welocypedy Angielskiej fabryki Conventry [ga C-o. 

2072—12—1 


Œ HERBATY u 


MOSKIEWSKIEGO DOMU HANDLOWEGO 


| Braci Popowy ch 


Składy w Warszawie: 1) Graniczna Nr. 2—2) 
otrzymały świże gałunk herbaty rozważonej w Głównym Składzie w Moskwie pod banderola 
rządową, na I, Vy "DP unta. Kupującym 50 funtów, ustępuje się rabat 20", na gatuuk 
w oehie rs. 2, 2.20, 2.40, i3 raibh na gatunki rs. 1.60 i 1.80—10%, na gatunki na rs. 1.20 


11.40. Herbata może być wysłaną za zaliczeniem pocztowem, Kolno wap lub brzeg Wa rai 
opowych. 2191-3- 


ortowe. Za dobroć herbaty porecza Pom Handlowy Braci 
Fabryka Leon Allart i spóka 


posznkuje 


ZDOLNYCH ROBOTNIKÓW 


do sortowania wełny. 2179-3-1 


Sala Koncertowa w Łodzi. 


We ŚRODĘ, dnia 3 grudnia 1890 r. 


„Wielki KONCERT  fortepianisty 
Alfreda REISENAUERA. 


BILETY są do nabycia w składzie fortepianów i nut Gebetlnera i 
Wołjja,ulica Piotrkowska M 18, I piętro 
Początek punktualnie o godz. 8 wiecz. — Programy przy kasie. 


Hoaópa 9 ana 1890 roza. 
Y kasy 
BEJIMMECTBA, Ilerpoxoscziit O- 
spysanii Cyxqz cocronmiił mss Tos. 
Iipeąchqareaa C. B. Cpzexauntaro, 
ssenoph Cyxa P. B. Pepmezbiurua, 
H. II. Patogiria nscdylasz Akad 
"o nponienie Bur.rexbua Peifxepa 
kym BŁ r. Jloądu xareIscrayw- 
maro 06% oówasieniw JMozsanckaro 
kynqa Mañepa Bunrepa necocToa- 
TEALHHIM% ONDPEĄGANAK: |. OÓGABUTK 
"Ilorugackaro zymta Miepa  Buwre- 
pa HECOCTOATEALNNMK, OUpCABAINBE 
natado HECOCTORTEABAOCTH 19 (31) 
Owraópa 1890 r. 2. Onewarars my- 
IECTBO NECOCTOATEALHATO, TĄŻÓW 
ORO HE HAXOXNADCH; 3; HOCÓCTON- 
TEJbHATO OTAATb UOĄ% RAX30p% NO- 
auniu; 4. Cyqvew Kowxncaposń na- 
siasaTŁ WUzena Cyxu A. A. Bopo: 
ÓŁEBA, A RYPATOPOM% AECOCTOATEAG= 
noctu. Ii, lipue, Mos. J[zepsóunsa< 
ro; 5. Płinenie sro paciyónuko- 
BaTL BŁ BEĄOMOCTAX% M BHBŻCMTŁ 
nonio onaro y sromu BL Oyan u 
6, Phuenie oO6paTaTk K*% NeMEĄ1EN- 
Howy NMCHOAHEHIO. 

Iloąxmntioe sa woąnucawu tpu- 
©YTOTBORABUJNXY%. 

C3 nóxrmainur wkpAo 
Cexperapr (noru) Toxenunerii. 
Ha ocnosaniu 476 u 477 er. Top. 
Kom s s5 tury uocranonąenia Cy- 
abi Koysuueapa RECOCTOATEAŁHOETU 
Jloxaunckaro yma Mafiepa Brn- 
Tepa upuraaiiam BBX KpequTo- 
POBE o3aaqTcuAQi NECOCTOATEAbHO- 
Cri anuwTsew 22 Howópa e. r. 8% 
11 vwAcoBŁ yTpa BŁ rpaqzanckoe 
Orążaenie IlerpokoBckaro Ospyx- 
Haro Cyqa cb X0RyMERTaMU1 yX0- 
oronipaontyuMi ux% uperenziu—qux 
aiióopa Tpoiinaro KOAWYCCTBA KAH- 
AUXATOBŁ Ha BPEMERHWXZ CUBAN- 
KOBŁ OJZNAVCHKOŃ BHINE HECOCTOA- 
TEABIOCTK. 

Ilerpoxos, 13 Hoaópa 1890 r. 


Kyparopr nECToWYEALnocTa 


lipucas, Ilostp. RZA. 


LURBAINE 
Francuskie Towarżystwo Ubezpieczeń na życie 


NAJWYŻEJ zatwierdzone dla operacyj w Rossyj w dniu 2 
1 czerwca 1889 r. 


kapitał zakładowy 12,000,000 franków. 


Fundusz rezerwowy no dnia 1 stycznia 1889 r. 


OW 000. 000 franków 


Kaucya złożona w Banku Państwa rs. 500000 


Nad czynnościami Towarzystwa ustańówiona ciągła faktyczna 
kontrola rządu, której koszta ponosi Towarzystwo, a nie ubez- 
pieczeni. Do wielu z nader licznych kombinacyj ubezpieczeń 
„przywiązana jest t. z. „swaraneya* na zasadzie której Towa- 
Pzystwo umarza ubezpieczonym składki w razie obłożonej cho- 
roby, a wyplaca */, ubezpieczonego kapitału: niezwłocznie bez 
względu na termin polisy—w razie kalectwa lub w ogóle nie- 
zdolności do pracy, resztę zaś t. j. pozostałą ćwierć nbezpie- 
czonego kapitała Towarzystwo wypłaca/w terminie polisy ubez- 
 pieczonemu, lub jego spadkobieręóm, 

Przyklad: pan X, w wieku lat 37, zawarłszy ubezpieczenie 
mięszane „z gwarancyą* na lat 20 na sumę 25,000 franków, 
w niespełna rok, wskutek nieszczęśliwego wypadku, stał się 
niezdolnym do pracy. Towarzystwo L'Urbaiue lk, mu 
P, ubezpieczonego tundyszu t. j. 18,750 frank. zac owując re- 
sztę do upływu terminu ubezpieczenia i zwalniając go od dal- 
szych składek. 


Dom Bankierski Mieczyslaw Epstejn 
i w Warszawie, Mazowiecka Nr. 9, 
w Łodzi: Ajentary 
Leon Bernstejn i Maybaum i Apohege 


18472 


IRECCOEIEIEYCIAĘ € 


À R FF I I ARA EE PAP PPE PEAAŃ 


Ilo 
ETO MMIIEPATOPCKATO 


Dyrekcya Towa jwego miasta Łodzi podaje do 
owszechnej afton hi "te niżej wyszczególnione nieruchomości w m. 

Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1890 r. wy- 
stawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się 
mające o godzinie 11 zrana, w kancelaryi wydziału hypotecznego 
przy ulicy Średniej pod Nr. 427 w mieście Łodzi, przed wyznaczo- 
nymi notaryuszami, a mianowicie : / 
d) pod N ILI7, przy ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 14,500; wadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rs. 2,900; licytacya /'rozpocznie od simy rs. 21,750; ter- 
min sprzedaży wyznaezono na dzień 17 (20) stycznia 1891 róku przed 
notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

by pod 6 441, przy alicy. Zawadzkiej i Zachodniej obciążona 
pożyczką towarzystwa rs. 13,000; wadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rs. 2,600; Jicytacya rozpocznie się od sumy rs. 19,500; 
termih: sprzedaży wyznaczono na dzień 18 (30) stycznia 1891 roku 
przed notaryuszem Janem Kamockim. 

d) pod X 1373, przy ulicy Dzielnej obciążona pożyczką towa- 
rzystwa rs. 30,000; wadium do licytacyi złożyć się mająca wynosi 
rs, 6,000; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 45,000; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 25 stycznia (6 lutego) 1891 roku przed 
notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

e) pod M 1114-D, przy drodze do ogrodów staromieszczan ob- 
ciążona pożyczką towarzystwa rs. 8,000; wadium do licytacyi złożyć 
się mające wynosi rs. 1,600; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 
12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień28 stycznia (8 lutego) 
1891 roku przed motaryuszem Janem Kamockim. 

Łódź, dnia 23 października (4 listopada) 1890 roku. 

Za Prezesa Dyrektor: J. Kunitzer. 


Dyrektor Biura: A. Rosicki. 


4 2095—41 
ZARZĄD 


Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjektów 
Handlowych m. Łodzi 


| ma zaszczyt donieść, że w sobotę, dnia 17 (29) b. m. odbędzie się 
w sali KONCERTOWEJ VOGLA 


_ Wieczór Tańcujący 
dla Członków ‘i ich rodzin, oraž osób wprowadzonych. 
BILETY nabywać można codziennie od godziny 12%, da 1'/, 
po południa i od 9 — 10 wieczór w kancełaryi Stowarzyszenia. 
2143—6—]1 


VERITABLE BENEDICTINE 


EPSZY ZE WSZYSTKICH 


— æ. a 


Etranger 


«ty z 
dołu każdej bu 
= 
czonej, noszącej podpise 


Prawdziwy likier 
= z - Aya ajj ko 
naśladowanych podobnych produkiów 


w WARSZAWIE: Dostać można we wszystkich pierwszotię- 
dnych Handlach Win, Towarów Kolonialnych i Delikatesów 
u panów A, Stępkowskiego, Wierzbowa 9, Simon i Stecki, Kra- 
kowskie-Przedmieście, W, Kotecki, Leszno 14, Kułakowski i 
S-ka, Marszałkowska 131, Edmund Langner Nowe-Senąatorska, Karol Lesisz. Kra- 
kowskie - Przedmieście 6, Aleks. Met, Hotel Rzymski, J. Lijewski i S-ka, Kra- 
kowskie-Przedmieście 6, A Skorupski, Krakowskie-Przedmieście 19, Sowiński èt 
Szule, róg Przejazd i Długiej, Schultz et Zawadzki, Senatorska 24, Władysław 
Miller, A. Roesler i S-ka, Elektoralna 1, L. Gout, Rymarska 6, P. Voigt i S-ka, 
Bielańska 5, E. Spradowski, Podwal 3, K. Arkuszewski, Miodowa, J. Parwin, Mio- 
idówa 18, Aleks, Pollack, Nowy-Świat 1, Stanisław Mędrzecki, Trębącka 15, A, 
Hinfe. Plac Zamkowy i A. Wnorowski, ulica Twarda 8 i Długa 27.  2099—317 


Obwieszczenie. 


Margna dl a Pra E AT 
aj 


E 
j t wać 


YupaBaenie Tozannckoñ wea, 0p. 
- s Bexżącrnie aagniekix Tosaponosyuarera 
PA asa Dad oo o SOI Bastan sę gre yzazam zabi 
4 LIU 1ecca ABE + 13 0 o = 
Podaje do powszechnej miado-|7. r, SAROS Tonan "PaGpuaaoft 
mości, iż w dniu 4 (16) grudnia r.|5e X9P cumws GÓŁARIAErA, wro ynowm- 
b. o godzinie 3-ej po południa, W)sgztącynnezmana ZG dg e 
sali posiedzeń w domi Towarzy} i- 
stwa pod Nr. 427, przy ulicy Śre- 1 Bark 
dniej ta; w' Łodzi, odbędźie saia pą loxzanckan Dabpnanan werk 
blicznie, losowanie do.nmorzenia li- man 10pora 
stów zastawnych tutejszego Towa-|enxx oówanazerx, «ro 19 Hoaópa (1 Jera- 
rzystwa Kredytowego. pa r. r. ma 10 qacoss yrpa na ronapnofń 


3 Hosópu r. r. 


Wylosowanych zostanie listów|ęy 793% GYAYFR upośasarsez ch aykttlo- 


- au | amari cyraro KAMÓŁJA EBCOWŁ BŁ 4 
zastawnych Seryi I na rs. 22,700,|ayxa, upaówaumia 27 Oxraóps(8 Hodópe 


Seryi iI na rs. 38,300, Seryi TII|r: r. co cr. Para mo wakisąnoh da 
na rs, 36,800 i Seryi IV na rs. 18594 ua npeźuszuTeaa. 2212-1-) 


2,700. M dano eczaninj 
Łódź, d. 13 (25) listopada 1890. | 0Jsuekaa QaGpniuaa merk 
aman topora 


Prezes: E. Herbst. 
Dyrektor Biura: A. Rosicki. |  Bcakxcrnie aaanuesia ronapoornpantne- 
aa, Ckiaja Gywaxauxe MAUYGAKTYPŁ K. 


2211—1 
Illefńóiepa, 06% yrepż xyGsakaTra uakKaią- 


Sprzedaż pierników Auot Aoxe Kinsqu sa X 90,227 ors 2% 


Oxraópa r r., Ynmpanienie JloxsancRoR 
a renomowanej fabryki 


„ZŁOTY UL” 


BIET, STO YNOMANYTNA XyÓJNKATL ma- 
hurtowo i detalicznie 


I Braci THINS 


2202--3—1 
ulica Piotrkowska X 23 (nowy).q 
2196—0 


Panom Fabrykantom l Techuikom !! 
gotowe krążki celluloidowe 


wyrobu fabryki „WATALIN* 
do uszczelniania kotłów, maszyn, rur 
parowych | wodnych. Krążki cetlulgi= 
dowe tą tanie j trwale, zastępują dro- 
94 gumę i azbest w arkuszach, które 


loqaunckan Daóp. ea. 10p. 


Yupaszesie Joxsuuonolń 


ol ZKeztazoć [oporu 
aanert, STO fuomAWYTHA Aya 
2213—3—1 


> 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 267 


m 


W smutku pogrążeni podajemy niniejszem do wiadomości 
naszym przyjaciołom i znajomym, że w sobotę rano zmarł 
w Arco w skutek apopleksyi serca, nasz najukochańszy 
Małżonek, Ojciec, Syn, Brat, Stryj, Szwagier, Teść i Dziadek 


KARUL GHENT 


przeżywszy lat 46. 


Dzień pogrzebu mającego się odbyć z dworca Kolei, 
będzie osobno ogłoszony. 


Stroskana Rodzina, 


Podziękowanie. 


| 
l Za prędki i energiczny: ratunek, podany nam przy pożarze naszej 
tkalni w dniu 13 (25) b, m, dzięki któremu ogień został zlokalizowany 

i zniszczył tylko jedno skrzydło fabryki, składamy niniejszem panu naczelni- NE, 
l kowi, panom oddzialowym i wszystkim członkom czynnym Straży Ogniowej 4 


"1 Ochotniczej Lódzkiej serdeczne dzięki, Jednocześnie wyrażamy szeżere podzię- 
I kowanie panu Poznańskiemu za czynny współudział w gaszeniu ognia przy 
ynn) p sS 


pomocy bardzo skutecznej sikawki parowowej, | 


b RADA ZARZĄDZAJĄCA E 
r Towarzystwa Akcyjnego Przemysłowego a 


i Juljusza Heinzel. | g 


